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POCZTA Należność pocztowa opiac&na ryezaftaB,

^O3moma dus3Y mielącej
3 (£l]tYstusem na ft3Y5U.

— ittój Jeju, Elejnocie, 
£Jbę w buciju bo Cię, 
Ipc? wibjieć meEi Twoje. 
2lch, jat cigjtie grzechy moje, 
Cotrom jestem porównań,
Krew płynie z Twych świętych tan. 

„Uch, spójrz, itiiły bracie, 
3aE ja cierpię ja cię, 
Krjyj i wstelEie boleści, 
21 to bla cię ? miłości, 
5a wsje owiecjEi moje, 
©to cierpię te boje“.

— (Borliwe wjbychanie 
Kacj wysłuchać panie, 
©n cięjar grjechów tłocjy 
©usję mg we bnie, w nocy, 
Któj mi te ulgę sprawi,
21 grjechów mnie pojbawi ? 

w „Twójigrjech, winę twoją 
©bmyję Etwią moją, 
Koroną, co mnie Ełuje, 
©bEupienieć sprawuje, 
Ule rany i siności 
poErjepią twoje mblości".

— © Jbawco, me jbtowie 
Kiosę bjięfi Tobie,
©to pabam prjeb Tobą 
W poEotje mą osobą, 
21 wołać bębę Eu temu: 
„TasEi, łasEi nębjnemu!“ 

ittichał KajEa j ©gróbEa, pow. łecEi.

Hapełnieni radością i Ducfyem
Stni^Ym.

©jieje 2łpost. 13, 52 ........ ..... t i ,.........
Wiele osób ma błębne pojęcie o pobojności j powobu ztfarobu, bla bobrobytu i bla rojwoju jycia obywateli i pań*

jbyt cjęsto niewesołego wygląbu wierzących, Etórycl; jachox 
wanic się jest ponure i samotne, jaEby bjwigali świat pafy 
na swych barEach; blatego lubjie łatwo myślą, je świat ob*  
pycha teligję i ucieEa ob niej jaEby ob niebezpieczeństwa. 
WsjaEje jupełnie co innego wyrajają słowa tęfstu bjisiej*  
sjego. Ucjniowie ptjepełnieni są tabością, ac ' IwieE jniena*  

 

wibjeni i wystawieni na ptjeślabowanie "tyffó blatego, je są 
napełnieni ©uchem Świętym. Kie jestje .póucjającem to je*  
stawienie: rabość i ©uch? Kie jestje jnacjącą ta pobwójna 

obfitość? ©uch Święty rabuje białego, je pociesja i uwalnia 
ob trosEi; on oświeca, Eieruje i rojgrjewa, obbatja cjłowieEa 
spofojem sumienia, pojebnawsjy go j Soglem i objawiwszy 
mu obecność tego 8oga. iRóblmy się, abyśmy otrzymali tego 
©ucha i jebyśmy pob wpływem jego na setce nasje obfito*  
wali w rabość.

3afi budżet ucfytraltl Sejm?
5 górą tr?y miesiące trwały prace Komisji 2ZaOjetowej 

nasjego Sejmu; prace te zostały uEońcjone o-^iatecjną lichwa*  
łą pełnego Sejmu w trjecicm cjytaniu. ©pracowanie i lichwa*  
lenie bubjetu jest najwajniejsją i najistotniejszą pracą Sej*  
mu Eajbego państwa, ©prapować i ustalić sumy bochobów 
sfarbii państwa; oEreśHć, ile lubność Eraju moje ptjynieść 
państwu bochobu w pobatEach, w baninach i w opłatach 
rójnego tobjaju; opracować i ustalić, ile na co j ogólnych 
i posjcjególnycl; bochobów mojna i trjeba wybać, ajeby pań*  
stwo jyło i rojwijalo się pomyślnie i ajeby nabcwsjystEo 
lubność tego państwa mogła jyć i pracować j jaE najwięE*  
sją bla siebie i państwa Eorjyścią—wsjystEo to właśnie jest 
najwajniejsjym i najistotniejszym obowiąjEicm Sejmu i jego- 
najwajniejsją pracą. Cjy ogół lubności Eraju interesuję się 
bubjetem i wogóle finansami państwa? ©wsjem, sprawa ta 
bjiś jywo obchobji juj ogół lubności wsjystEich Epajów (Eu*  
ropy jacpobniej. Kieby prjychobji cjas uchwalenia prjej Sejm 
bubjetu, to wsjyscy o nim mówią, rozprawiają, bebatują, ra*  

 

bją: cjy nie ja wielfie pobatEi, albo cjy'bochoby państwa 

 

j pobatEów i innych jtóbeł są nalcjyplel wybatEowane i t. b. 

 

iiefawi tej jajwycjaj lubji to, jaEą^warstwa obywateli naj*  

 

więcej i jafie ma płacić pobatEppobatfi bejpośrebnie i po*  

 

śrebnie są pobstawą i głównfm funbamentem bochobu sEar*  
bu państwa. Kasj obeciji uchwalony bubjet obejmuje tafie 

 

bochoby: fjysty bocl;óbjprjebsiębiorśtw państwa 106,517,630 

 

jłotych- ijysty boefrób j monopolu spirytusowego, tytunio*  

 

wego i japałejanego 646,517,000 jłotych- ©ocpoby j pobat*  
Eów 1,982,079^038 jłotych- PobatEi jatem wynosją blisEo 

 

bwa i półXajy więcej, nij cjyste bochoby j prjebsiębiorstw 
ów. Kajwajniejsjem jabaniem Sejmu jest, ajeby 

pobątEt nie były nadmiernym cięjarcm bla lubności i jeby 
wyoatfi państwa były cjynione jaE najpojytecjniej bla ogółu

i monon

stwa. Kjąb projeEtował je swej strony, ajeby całEowity bo*  
cl;ób } pobatfu gruntowego w roEu 1927 na 1928 prjyniósł 
sEarbowi 63 miljony jłotych- Sejm pobór tej sumy uchwalił, 
a na toE 1927 cjyni ona o 13 milionów jłotycl; mniej, nij 
pobateE ten prjyniósł w rofu 1926 — 76 miljonów jłotych. 
PobateE gruntowy stanowi nie bujq cjęść ogółu pobatEów. 
Sam pobateE przemysłowy w rofu jesjłym bal wpływów 
blisEo 210 miljonów złotych, a bocljobowy przeszło 104 mil*  
jony jłotych, pobateE ob nieruchomości miejsEich i nieEtórych 
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wiejskich bał blisko 36 miljonów. Same óbsetfi ja jwłofi 
przyniosły skarbowi blisko 27 i pół miliona jłotych. ©płaty 
stemplowe i pobobne przyniosły skarbowi blisko 127 miljo- 
nów złotych. Kiemało tej przynoszą akcyzy i pobatti ob pi­
wa, wina, ob cukru i ob brojbŻY, ob japałet, a nawet ob 
Zapalniczek i ob Fart bo gry; w rotu ubiegłym pobatti te 
przyniosły skarbowi blisko 138 miljonów złotych boebobu. 
U) rotu bieżącym oznaczono bochób z tego jtóbła na 130 
miljonów złotych, ale pewno bębjie wiece), ittonopole: spi­
rytusowy, solny, tytuniowy w rotu bieżącym mają prjynieść 
starbowi 646 i pół miljona złotych. Sam wiec "pobatet w 
stosunku bo ogólnej sumy boebobów z pobatfów, atcyz i mo» 
nopoli jest niebujy, bo tylfo 63 miljonów jłotych- Kolnicy 
jebnaCje brobni płacą nietylfo pobatet gruntowy, ale we 
wsjysttich pobattach i opłatach ubjiał ich jest barbjo znacz­
ny, bo spożywają i cukier i sól i, niestety, spirytus; grają 
w tarty, piją piwo, używają zapałek, płacą stemple i t, b. 
21 że łubu rolnego na wsi jest w polsce najwięcej, więc 
i wpłaca on w ogólnej sumie i pob rojmaitemi postaciami 
barbjo wiele. Sejm postanowił, je wszystkie bochoby pań­
stwa naszego mają ob bnia 1 kwietnia 1927 rofu bo bnia 
1 kwietnia 1928 rotu uczynić: bochoby 1,986,005,827 złotych, 
rojchoby 1,982,079,038 złotych. £jyli jest niewielka nabwyżta 
boebobów nab wybatfami o sumę 3,926,789 złotycp.

8) 5 fronifi miasta Psiałboma.
(Ciąg balsjy),

Sbrobni mieszczanie, ttórjy zaprzęgów nie posiabali, opła­
cali 4 grosze ob głowy, ©bowiajet ten z czasem jebnak uległ 
Zmianie, pamiast brzewa w naturze, otrzymywali proboszczo­
wie picniabje na brjewo, a mianowicie: 11 marek 28 groszy 
otrzymywał probosje?, bjafon niezależnie ob tego po 8 marek 
bjierjawy za rolę (t. jw. „Oufcnmiete). Kiejalejnie ob tego 
fażby obywatel płacił osobisty pobatet na rjecj kościoła, co 
uskuteczniał na św. Kłichała. Jejeli jachobjiła potrzeba, bo- 
starcjali obywatele po 2 fury nawozu bla pokrycia rur wo­
dociągowych oraz ^róbe!-. drobni mieszczanie obowiajani byli 
bo ubzielania pomocy przy naprawie wobociągów. SRieszkań- 
cy prjebmieścia „Kybati" obowiązani byli bo szarwarfów 
12=bniowych. Kie było jebnak wypabrów, ajeby więcej nab 
8 bo 9 razy bo rotu na jebnego prjypabło.

©bowiązficm magistratu było utrzymywanie w bobrym 
stanie bubynków publicznych. Kajby mieszkaniec obowiązany 
był bo płacenia pobatku na „rjecj nocnego strója i nauczy­
ciela"; te pieniąbje stłabano w magistracie, pobejas rekwi­
zycji leśnictwa i pobczas polowań na wilki musieli miesz­
czanie ubjielać pobwób.

powyższe wiabomości zaczerpnięte zostały z botumentu, 
Zatytułowanego: „Jnwcntarium Ćurea" trólewsfo-prustiego 
miasta ©jiałbowa 5 rotu 1757. ćTen botument byłby zaginął, 
gbyby nie ^ustizbuergernecister Korjct, który w bniu 23 kwiet­
nia 1805 rotu prjypabtowo botument ten objysfał, co 
sam zanotował:, „Cen botument jnajbował się u fiipca fo- 
rjenuego w Kibortu i musiał być sprjebany prze? kogoś, kto 
go pobejas pożaru w 1794 rotu sfrabł. Ja otrzymałem bo- 
fument ob rejenta Sassa w Kibortu". (€. b. n.).

4) Stare oracje śrefrmoślasfie.
(iiag bals?y).

„©by ? brucinej strony bruttę przyniosą", przemawia 
mówca:

„Urój najmilszy Panie mówco! tojeście ją&ali, tojeście 
ogląbali, ale ci kochani robjice prjejemnie mówią, jeby ten 
poczciwy młobjieniec przystojnie postępował, bo gbyby ią 
sobie za jatą pobnójtę miał mieć, toby się robjice jej z tego 
barbjo smucili, ale sobie wypraszają, aby w jgobjie j sobą 
Żyli, bo gbjie jgoba > pokój miębzy lubźmi panuje, tam .pan 
Chrystus błogosławieństwem świętem obfituje, prjytem tej 
ona bjięfujc swoim miłym robjicom za bobre wychowanie 
i wyćwicjenic i za icl; staranie o nią; bjięFujc panu Sogu, 
je ją bo bnia bjisiejsjego zachował, je nie straciła ów ślicz­
ny twiatef pocjciwości swojej, jato jebną córka Jatóbowa 
w Sycl;em panieństwo utraciła, prjytem ona tej bjiętiije 
swoim bratom i siostrom, wszystkim przyjaciołom i wsjel-

kim gościom ja ws?ystfą miłość i prosi serbecjnie, aby jej 
obpuścili. ©byby ona was była rozgniewała jłemi słowami, 
albo uczynkami, ona was prjej pana Boga Wszechmogące­
go prosi: obpttśćcie, bo ponieważ jąba ^o bomu Bojego 
pr?e? ojca buclyownego, aby była poślubiona ob niego, teby 
ona was wsjysttich po wtóre i po trzecie prjeprasja, gbyby 
ona was była w c?emfolwiet rozgniewała słowami albo 
uczynkami, to ona was prjej pana Boga prosi: obpuśćcie!" 

______________ (€. b. n.).

Wytłaby o pięfnte i bogactwie 
Polsfi.

ID ubiegłym tygobniu bclegatta ministerstwa Wyjitań 
Religijnych i ©świecenia publicznego (©światy pojasjtol- 
nej), p. rebattorta (fimilja Sutertowa, wygłosiła w 8 miej­
scowościach powiatu bjiałbawsfiego po bwie pogabanfi o 
piętnie i bogactwie jiem polsfi. Ulękłaby obbyły sic w łDjiab 
bowie, Jłowie, Wysokiej, Płośnicy, pilicach, Kisinach, U?= 
bowie i Krasnołące. Ka wytłaby o gobjinie 4=tej po połub- 
niu prjybyły bjicci sjfolne ? wioset sąsiebnicl;; ? niektórych 
miejscowości liczba bzieci przekraczała 160; borosłych, ^la 
których wytłaby obbyły się o gobjinie 7-ej wieczorem, łiejba 
słuchaczy prjetrocjyła 130. ©owobji to, że zainteresowanie 
było bujc. Ka przeszło 125 obrazkach wyświetlonych słucha- 
cje ?apo?nali się z wibofami miast polskich, gór, tnor?a 
i kopalni węgla, soli i nafty. W ©jiałbowic, w sali Botelu 
Polskiego jgromabjiło się prjesjło 600 uczni i uczennic sjfoły 
powszechnej, wybjiałowej i kursów rolniczo-gospobarc?ych 
żeńskich- W sali kasyna oficerskiego wysłuchali wytłabu 
Żołnierje miejscowego garnizonu.

Kaogół zainteresowanie było barbjo bujc, a bjiatwa wy­
rajała bują znajomość historji i gieografji polsfi. Wytłaby 
trwały ob bnia 9 bo bnia 17 b. m. włącznie,

Kiejwyfle serbecjnego przyjęcia bojnała p. rebattorta 
Sufertowa w Płośnicy, gbjie bjiatwa gromabnie wyległa na 
stację, po wyfłabjie, który był wębrówfą po miastach Pol­
sfi, bajce o Smoku i Królewnie (opowiebjianej i ilustrowa­
nej obrazkami świetlnemi bla bjiatwy sjfolnej we wsjysttich 
miejscowościach), uczennica (filia Wcilerbtówna powtórzyła te 
bajtę je swaba i łabną polszcjyjną, wszystkie jaś bjieci na 
jatońcjenie samorzutnie obśpiewały pięknie pieśń: „iDopófi w 
naszych ŻYlacl;". ^ycjcniom bjiatwy pani prelegentka uczyniła 
jabość, obiecując, je bnia 2 lipca r.b. prjyjebjie bo Płośnicy ? o- 
brajtami i opowiabać bębjie bajki Wanbjia Sutertówna, 
przyjaciółka bjiatwy płóśnicfiej, opiekunka tamtejszej bibljo- 
tęcjfi sjfolnej, nazwanej jej imieniem).

Sprawy polityczne.
Polska. Sejm uchwalił, ażeby w przyszłym sejmie 

liczba posłów wynosiła 300.
— Rada Banku Polskiego obniżyła, poczynając od dnia 

11 b. m. oficjalną stopę procentową dla weksli z 9 na 8x/2 
procent, zaś stopę zastawową dla pożyczek terminowych 
i otwartego kredytu z lORa na 10 procent.

— Sprawa szkolna na Radzie Ligi Narodów została 
rozstrzygnięta. Dzieci, co do których przy zapisie do szkół 
zgłoszono język polski jako ojczysty, nie mogą być przy­
jęte do szkół niemieckich. Co do innych kategoryj dzieci 
Rada Ligi Narodów postanowiła, aby na życzenie polskich 
władz szkolnych podlegały one egzaminowi z języka nie­
mieckiego w celu stwierdzenia, czy będą w stanie rozu­
mieć naukę niemiecką; przy wyniku niedostatecznym będą 
przekazywane do szkół polskich. Stan dotychczasowy w 
szkolnictwie pozostanie bez zmiany do początku nowego 
roku szkolnego.

Niemcy. W sejmie pruskim coraz więcej głosów do­
maga się zaprzestania zbyt wielkich wydatków na Reichs- 
wehrę, oraz domaga się porozumienia z Polską.

Anglja ma w obecnym okresie trzy cele na oku:
1) odprężenie położenia na polskiej granicy zachodniej,
2) zakończenie wojny gospodarczej polsko-niemieckiej,
3) przywrócenie normalnych stosunków między Polską a 
Niemcami. Dla osiągnięcia tych celów Anglja, jak się zda- 
je, nalega na wznowienie rokowań polsko-niemieckich o 
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pakt gwarancyjny na wschodzie. Przy tej okazji widać wy­
raźnie znane metody angielskiej polityki, która usiłuje, ze 
zwykłym sobie uporem, stworzyć daleko idące gwarancje 
bezpieczeństwa. Minjo wszelkich urzędowych zaprzeczeń, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że sojusznicy stawiają obec­
nie zagadnienie opróżnienia Ńadrenji w najściślejszym 
związku z niemieckiemi gwarancjami bezpieczeństwa dla 
Polski.

Japonja. Na skutek strasznego trzęsienia ziemi w 
ostatnich dniach w Tokjo, stolicy Japonji, padło 2687 za­
bitych i 6443 rannych. Liczba zniszczonych domów wynosi 
przeszło 10,000.

W Chinach wybuchły wielkie rozruchy przeciwko 
europejczykom.

RZECZY CIEKAWE.
Piecyki, noszone w kieszeni. Zimą każdy 

prawie Japończyk nosi przy sobie piecyk kieszonkowy. Po­
nieważ piecyk ten nie jest o wiele większy od papierośni­
cy, więc też bardzo łatwo i wygodnie można go nosić w 
kieszeni. Nawet dzieci w wieku szkolnym noszą przy sobie 
takie małe piecyki, by ogrzać się w drodze do szkoły i z 
powrotem. Piecyki te składają się z płaskich naczyń, za­
wierających żarzące się substancje, których spalanie odby­
wa się bez wydzielania dymu i gazów. Jest to możliwe 
dzięki składowi chemicznemu żarzącego się materjału, który 
zawiera głównie zwęglone łodygi konopne w proszku, spo- 
one odrobiną saletry i oleju roślinnego w stałą masę.

„Śpiączka11. Jedną z najstraszniejszych chorób, ja­
kie panują w różnych okolicach Afryki, jest tak zwana 
„śpiączka". Choroba to pochodzi od ukąszenia jadowitej 
muchy, zwanej „Tse-Tse“. W ostatniem przejściu tej cho­
roby następuje porażenie głównych organów nerwowych, 
stan ciągłej senności, wreszcie paraliż i śmierć. W niektó­
rych miejscowościach południowej Afryki choroba ta jest 
stałą i choruje na nią 80 do 90 procent mieszkańców. Zda­
rzają się nawet wypadki, że całe plemiona są tą straszną 
plagą wyniszczone. Ukąszenie muchy „Tse-Tse“ jest rów­
nież groźne dla zwierząt. Podczas wojny angielsko-boer- 
skiej kawalerja angielska poniosła szalone straty w mater- 
jale końskim, który ginął całemi setkami i tysiącami od 
ukąszenia tej złośliwej muchy. Dotychczas „śpiączka11, le­
czona nie odrazu, była prawie zawsze śmiertelna i medy­
cyna była bezsilną wobec ostatniego przejścia choroby. 
Ostatnio jednak laboratorjum instytutu Rockefellera w No­
wym Jorku wynalazło szczepionkę, leczącą ukąszenie mu­
chy „Tse-Tse". Szczepionka Rockefellera okazała się nie- 
tylko zbawiennem lekarstwem, lecz i nadzwyczajnym środ­
kiem propagandowym kultury europejskiej wśród dzikich 
plemion murzyńskich. Murzyni bowiem szczepów, dotknię­
tych „śpiączką11, widząc skuteczność działania szczepionki, 
nabierają przekonania do „czarów11 białych ludzi i zaczy­
nają im ufać. Liczne misje chrześcijańskie w Afryce połu­
dniowej, które miały do spełnienia bardzo trudne zadanie, 
dzięki ogromnej nieufności dzikich plemion do wszystkie­
go, co od białych pochodzi, obecnie przy pomocy rocke- 
fellerowskiej szczepionki zdobywają sobie zupełne zaufanie 
czarnych mieszkańców Afryki.

5 fraju i je świata.
Djiałbowo. Towarjystwo SjEoły Kjemieślnicjej w 

Djiułbowie jakupiło w bniu 28 j. m. bom po p. ^ryberyku 
Schmaglowskim prjy ulicy Dworcowej. W bomu tym, 
jak wiabomo, ma być umiesjcjona sjfoła rjemieślnicja. YRi*  
nisterstwo Wyjnań Keligijnych i ©.śmiecenia publicjnego 
prjeslało na jałojenie sjEoły 40,000 jłotych i prjyrjekło bał*  
s?e subwencje na jej urjąbjenie i utrzymanie, pan Starosta 
piackowski prjyjął ofiarowaną mu prjej Jarząb gobność 
prejesa Towarzystwa Sjkoły Kjemieślnicjej.

— U) i e c j ó r p o j e g n a l n y, W bniu 3 b. m. wiecjo*  
rem zjawiła sig obrucbowo na sali Uotelu polskiego poEaj*  
na ilość, bo aj 100 obywateli, prjebstawicieli obsjaru, roi*  
nictwa, wszelkich instytucyj społecznych, towarzystw, stron*  
nictw i jrzesjeń politycznych, by pojegnać się j'obchobjącym 

Starostą, p. ^anem Pawlicą. © tern niejwyEłem zebraniu 
bowiebjiał sig on w ostatniej chwili i prjybył w towarjy*  
stwie nowego Starosty, p. piackowsfiego. Juj prjeb wstą*  
pieniem na salg jasjli mu w brogg belegaci robotników, któ*  
rjy prjysjli wprost z pracy i bjigkowali ja opiekę i życzyli 
mu wszystkiego bobrego na nowem stanowisku Starosty 
w Klyślenicach. Ka sali panował serbecjny nastrójAW imię*  
niu miasta wjniósł toast zastępca burmistrza, p. ©ojbjiew*  
sfi, bjigfując ja pracg około gospobarcjego rozwoju powia*  
tu i miasta. W imieniu prjebstawicieli rolnictwa fprjema*  
wiali p. Skąpski i inni panowie, pobkreślając jasługi pana 
Starosty około pobniesienia stanu gospobarcjego powiatu. 
Dr. IKicpejba pobkreślił, je p. Starosta umiał pojyskać 
serca tutejszych mieszkańców i wjniósł toast na pomyśl*  
ność bobaj najwajntejsjej cjgści polski — pomorja, porno*  
stu migbjy polską a morjem. przemawiali jesjcje prjebsta*  
wiciele p. p.: kapitan Kosiński, inspektor straży celnej, ko*  
menbant policji i inni, jycjąc P- Staroście wsjelkiej pomyśl*  
ności na nowem miejscu, przemawiał również pewien młoby 
gość j ©ornego Śląska, a na koniec przypiął na pierś p. 
Starosty .©wiajbg ©órnośląską11. Jabrał również głos p. 
Starosta pawlica, hasjkicował krótki prjebieg swej nieraz 
uciążliwej pracy kierownika powiatu, bjigfując ja wsjelką po*  
moc bojnaną i jycjąc obywatelom powiatu i nowemu Staro*  
ście wszystkiego bobrego. Ktoś j przemawiających powitał 
nowego Starostę, pocjem jabrał głos p. Starosta placków*  
ski, bjigkując ja tak miłe przyjęcie. Ka tern skończyły sig 
przemówienia treści poważnej, pocjem beputowany powiatu, 
p. Wellenger, prjemówił arcywesoło. 2lj sig sala trjgsła ob 
śmiechu nab bowcipami mówcy. Wsjyscy jgobnie bawili sig 
boskonale bo późnej nocy, słuchając boskonałej gry na pianinie 
i skrjypcac.

— pierwsjy jarmark w Djiałbowie, ®ner» 
gicjnym naleganiom i żYcjeniom mieszkańców Djiałbowa sta*  
to sijg jabość, gbyj prjyjnano 3 jarmarki kramne rocjnie. 
Pierwsjy j nich obbył sig w japrjesjły wtorek i skupił bużo 
mieszkańców powiatu, jak równiej sprjebających. Kicjego nie 
brakowało, zaczynając ob papierośnicy, ksiąjecjki bo nabo*  
jeństwa, grzebienia i lusterka, wsjystko ja jebnego złotego 
(a narjekamy na brojyjng!) i kończąc na bijuterji, a więc na 
jłocie, „brylantach" i lalkach, ci ostatni pobobno nie jaro*  
bili nawet na zapłacenie postojnego w wysokości 50 grosjy 
bo 3 jłotych.

— Krabjiej j włamaniem w biały bjień. W 
niebjielę bnia 6 b. m. po połubniu wtargnęli bo miesjkania 
piekarja, p. Ernesta Sanbowa, prjy KynEu, w nieobecności 
całej robjiny, jłobjieje, rojbijając sjafg i bwie jelajne kasetki, 
które jebnak nie zawierały jnacjniejsjej jawartości.

p.rioma. Schwytanie przemytników, ©koło północy 
j bnia 9 na 10 b. m. funkcjonarjusje strajy celnej pob prje*  
wobnictwcm starsjego prjobownika Malaka jatrjymali bwóch 
przemytników j Kiechłonina, którym obebrano 2 centnary ty*  
toniu. Schwytanych osabjono w więzieniu bjiałbowskim.

©bo łanów, jarmark. W bniu 24 j. m. obbył sig tu*  
taj kwartalny jarmark na konie i towary kramne. Spgb zwie*  
rjąt racicowych był urjgbowo wjbroniony, ponicwaj w po*  
bliju ©bolanowa panuje jesjcje jaraja prysjcjycy. Koni spg*  
bjono natomiast barbjo bujo, lecj bla braku kupujących po*  
pyt i obrót był barbjo słaby. Tak samo mieli hunblarje na 
Kynku kramnym mało bo czynienia. 5 tego tej powobu skarżą 
sig oberjyści, piekarze i rjejnicy na słabe jbiory z jarmarku. 
Katomiast jłobjiei kieszonkowych było stosunkowo bujo. po*  
jawiły sig tej falsyfikaty pienigbjy i gra w koniczynkę, uprą*  
wiana ja miastem, gbjie gracje nie potrzebowali sig spobjie*  
wać prjesjkób je strony policji. Mimo ostrjejeń i nawoły*  
wań jnajbują sig jesjcje naiwni, którzy cl;cą wygrać i łoją 
na ten cel bujo pienigbjy, którychby pojałowali moje na po*  
batki lub inne potrjeby. Są i tacy, Etórjy, postępując mąbrje, 
żąbają, aby im pojwolono raj jagrać na próbg bej pienie*  
bjy, na co prjebsigbiorca nieEicby pojwala. □ bjiwna rjecj, 
je w tym wypabEit gtacj wygrywa, lecj gby na obwrót gra 
na pieniąbje, to przegrywa. Skoro gra trwa niejaki cjas 
i pobnosją sig sjemrania i pogróżki w stronę prjebsigbior*  
cy, je osjukuje, prjenosi on swój warsjtat pracy na inne 
miejsce, gbjie ma równe powobjenie, gbyj lubność tutejsja 
nie jałuje grosja na wibocjne osjukaństwo. Kiebyj to lub*  
ność nasja obucjy sig ob popierania próżniactwa i gałgań*  
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stwa, a ?u?Yie swój cięjEo zapracowany gros? na cele po*  
jytecjne?

Kępno, przepływająca obol EępińsEich młynom paco*  
wych w Kępnie rjeEa Samica wpaba bo Nicsobia, Etóry 
prjecitta wiosEę Katanom. Tuj prjy tej rjece m Satanomie 
połojona jest stoboła btaci TaborsEich, Powali, Etórjy mieli 
brata, jatrubnionego w pomienionych młynach parowych. 
(Dtój bracia ci w tajemniczy sposób gromabjili ob błujsjego 
cjasu w stobole smej więEsje zapasy jboja, co jaumajyli 
sąsiebji TaborsEich. Wibjieii oni cjęsto, jaE Taborscy uba*  
mali sic m nocy łóbEą m stronę Kępna, sEąb wracali obła*  
bomani worEami jboja. Jeben j scjsiabóm przypusjcjając, jc 
Zbóje to pocloobji j młynom, jaErabł się ra? pobczas nieo*  
becności TaborsEich bo icl; stoboly i zabrał stamtąb EilFa 
morEóm j nagromabjonego jyta, powiabamiając o tern by*  
reEcję młynom w Kępnie. Ta ostatnia rozpoznała smoje mor*  
Ei i zbóje. Tymczasem Taborscy bonieśli policji, je sEta*  
bziono im zbóje. Na sEuteE tego boniesienia urjąbjiła policja 
u nich rewizję, jnajbując oEoło 80 centnarom zbója, bo Etó*  
tego posiabania nic mogli bać blijsjych wyjaśnień. W jwiąj*  
Eu z tein prjyaresjtowalą policja jatrubnionego w młynach 
Klemensa TaborsEiego pob zarzutem mybamania braciom 
Zbója z młyna. iDalsje ślebjtwo przy pomocy policji proma*  
bji tutejszy sąb pomiatomy. Saj^cie powyjsje jest tu ogólnie 
omamiane; m sjeroEicl; Połach promabzi się ojywione bysEu*  
sje na temat „portu m Satanomie".

5 Przybyszowa, powiat Kępno. Tmia 17 i 18 ?.m, 
obbyła sic parcelacja folmarEu iBmiljanów, nalejącego barn*  
niej bo majętności Ulielęcin. $olwat£ ten m ostatnim czasie 
nalejał bo p. WawrjyniaPa z poznania, p. WawrjyniaE ob*  
bał sfimiljanóm na parcelację, Ftórą prjeprowabjił llrjąb pat*  
relacyjny z Poznania 220 mórg ziemi, położonej najbliżej msi 
Przybyszoma, nabyli gospobarje prjybysjowscy, rozszerzając 
tern smoje niebuje gospobarstwa. Na folmarEu tym znajbuje 
się lascE sosnowy, 13 lat liczący, obszaru oEoło 40 mórg. 
Nabywcami są p. p.: $ogel, (Berlic, illrójeE, SolEa ^ryberyE, 
Jan pawlaE, Józef jCent, mójt, Jan $tąbEa, 21. pośpiech, 
Karol $rąbEa, Katner. $. TrąbEa, Szubert Szymon, 2lbolf 
pięEny i 2lugustyn tlebiś. Należy nabmienić, je prjewajna 
część nabywców jest wyjnania emangelicEicgo. Itrjąb patce*  
lacyjny miebjąc, je tutejsi ewangelicy pocl;ob?cnia polsEiego, 
narobowo uśmiabomieni, należący bo p. S. £. i bo Koła 
m Szparce IKielęcEiej, nic robił im najmniejszych trubności 
w nabywaniu ziemi, choć urjębnicy przy tej parcelacji za*  
trubnieni głosili je piermszeństmo mają Eatolicy, a pójniej 
„Niemcy", jaE nazywali emangeliEóm j naśjej msi. TaEicl; świa*  
bornych mamy urzębniEów, je jeszcze nie miebzą, ij w Polsce 
mamy polaEóm emangeliEóm. Cubność tutejsza jest śmiabo*  
ma, tylEo urjębnicy nijsi są nieuświabomieni i, jaE często 
zaumajyć moma, wmamiają m polsFicl; emangeliEóm, je są 
Niemcami, na co się lubność nieraz sEarjy. iDawniej germa*  
nijatorzy Niemcy mamiali: „Kto jest ewangcliEicm, jest Niem*  
cem“, choć wiebjieli, je jest polaEiem. łDjiś, zamiast lubność 
otoczyć opieEą ja to, jc przetrmała tyle mieEóm, zachowała 
języE i obyczaje polsEie, traEtuje się ją po macoszemu i za*  
miast ją uświabamiać, germanijuje sic, wmawiając m nią nic*  
miecEość. S. iD.

3 Z a E o r b o n u.
pobział pienię bzy z „^stpreussenprogramm". Wy*  

bział mschobni parlamentu niemiecEiego zajmował się ,,©st*  
programem" na roE 1927. łStat wyEajuje sumę 15 miljonów 
mareE. 5 tej sumy prjypaba na bjielnice prusEie 7,5 miljo*  
na, mschób połEnie 5 miljonóm, S}lezwiE*»olsztyn  2,5 mil*  
jona; reszta 7,5 miljonóm bjicli się na SaEsonję i Kabenję. 
Wybjiał przyjął ucl;wałe, jąbającą bla mschobu jamiast 5 
miljonóm 7,5 miljona.

płotów. „(BrenjmarPa" Poznań—Prusy Jachobnie jest 
barbzo upoślebjoną — pisje hatatystycjna gazeta „(Brenj*  
marE" — bo zamierza się jej bać z funbusju „(Dstprogram*  
mu" „tylEo" 600,000 mareE. 21 marchie graniczne potrzebują 
bujo, barbzo bujo pieniębjy. „Uchwalcie nam więcej pienię5 
bjy — woła „(BrcujmarE" — gbyj barbjo miel Piel; śrobEóm 

potrzebujemy". To samo, co prjeb wojną. Niemcy na wscl;o*  
bjic wciąj bębą motali o pieniąbje. a rjąb bębjie bawał i ba*  
mat i topił miljony na mschobjie. 21 oni nigby nasyceni nie 
bębą, gbyj oni „wiccjnie głobni, choć pojarli ta? miele."

Śmie taj no. 2400 PolaEóm jniEnęło w ciągu 40 lat 
bej ślabu. Nacjonalistyczna „(Dstpreussischc Jeitung" bo*  
nosi, jc Eościół emattgelicEi m Świętajnie w sjcjycieńsEim 
pomiecie obchobji 350*letnią  rocjnicę smego istnienia, prjy 
tej sposobności stmierbja to pismo bosłomnie co następuje: 
„Wael;renb bie Kircl;engemeinbe noch vor 40 Jal;ren 2500 
polen jaehlte, bat siei; jetjt bie Jabl auf ctma 100 nermin*  
bert, ein Śemeis bafuer, melcheit $ortschritt bas łDeutsch*  
tum hier gemacht haben." 21 mięć prjeb 40-tu laty jamiesj*  
Eimało m Świętajnie 2500 polaEóm. (Obecnie liejba ta jmniej*  
sjyła się i Świętajno licjy juj tylEo 100 polaEóm. polaEóm? 
Cój na to „yeimatbicnst?" <£jy nie myślę sprostowania na*  
cjonalistycjnej „©stpreussische 5eitung“? Niesłychana to bo*  
wiem „bcjcjelność", jejeli pismo nacjonalistyczne psuje w taE 
rabyEalny sposób agitację „óeimatbienstu" i nazywa lllaju*  
rów w Świętajnie polaEami.

Pom&mf gospobarsfL
Wpływ r o j m a i t y c h p a s z na bobroć mięsa 

wieprzowego. Wpływ Earmienia, jwłasjeja na bobroć 
mięsa wieprzowego, jest barbjo jnacjny. Sajnacjają to ba*  
bacje tyci; fjecjy i uczą, P>? zrobieniu bługięh boświabejeń, 
w ten sposób: 1) jc najsmacjniejsje mięso i najcięjszc w wa*  
bje wybają świnie, Earmione mlcEiem. potem następuje Ear*  
mienie ziarnem. jaE EuEurybzą, jęczmieniem, grochem i owsem. 
5icmniaEi wybają pulchne i leEEie, ale nic najsmaczniejsze 
mięso, Etórc prjy gotowaniu traci wiele treści. 2) świnie, 
Earmione otrębami, bają mięso jółte i nic barbjo smacjne. 
3) Kuchy lniane i rjcpiowe bają pulchne i tłuste mięso, ale 
trochę niemiłego smaEu. 4) Sób wybaje mięso twarbe i nie*  
smacjne, trubne bo strawienia, więc go się nie jaleca. 5) jo*  
łąbj wybaje mało wającc, twarbawe i wsEuteE tego nic naj*  
jbrowsjc mięso.

5 a E l a b a n i e b r c n ó w. ‘‘Dreny italejy jaEłabać w nor*  
malnej głęboEości 1,25 metrów j bobrym spabem (niemniej, 
jaE 40—60 cm. na 100 cm.) na twarbym, nierusjonym, bo*  
brjc wypracowanym spobjie rowEu, prjycjcm sącjEi winny 
być jaE najbarbjicj przyciśnięte jeben bo brugiego. Kówniej 
starannie nalcjy wyEonać połącjenia sącjEów je jbiorniEami, 
oraj wyloty brenów. W niemniejsjej mierje nalejyte bjiałanie 
brenów jalejne jest ob bobroci materiału. iDreny winny być 
jaE najlepiej wypalone, j jar najlepszego matcrjalu, prjy stuE» 
nicciu winny wybać bjwięE jasny, chociajby prjelejaly prjcj 
24 gobjin w wobjic, Fonce rur winny być obcięte prostopable 
bo osi, prjeErój ich zupełnie ofrągły, wewnątrz winny być 
głabEie, brjegi same zaś nie powinny jach^ńć bo śrobEa. 
Je wzglębu na mróz winny breny być przyErytc ziemią na 90 cm.

JDesoły facif.
5 p o l o w a n i a.

— lllęjusiu Eochany, tyle zajęcy przyniosłeś z połowa*  
uia, a przcciej fujję w bomu zostawiłeś?

— 2lch, prawba! To tej bopiero teraz wibję, bla ćjego 
w polu ciągle mi się zdawało, je ja czegoś zapomniałem.

(Stella.
K y n e E p i c n i ę j n y, Ką giełbzie warsjawsEiej płacono 

w bniu 17 marca ja bolar 8,90 zt
K y n c £ jb o j o w y. Ńa giełbach zwojowych w War*  

szawie płacono w bniu 17 marca ja 100 Filo: §yto Eongre*  
sowę 41,10—41,50, owies wielEopolsEi jebnolity 37,00, otrę*  
by jytnie 28,00. jł.

„(B a j e t a 1K a j u r s F a" i „Komin y“ pisma, poświęćo*  
en sprawom łubu ewangelicEiego, w^ćhobją co niebjielę. pre*  
numerata Eosjtujc miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Eroartalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warszawie: Uoja 1 m. 10, tel 408=24. Konto cjcFowe p. K. (D. Nr. 4852

KebaFtor obpowiebjialny: tłhniljaSuFertowa. Wybawca: Srjesjenie ifiwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. przyjaciół Ittajur 

JbruEatnia „Współczesna”. Warsjawa, Szpitalna 10.


